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Mahomet .

O jczyzną M ahom eta jest A rabja, k ra j palącego  
słońca, w iecznie p rz e jrzy s teg o  nieba i tajem niczo 
m ilczących pustyń , u s ian y ch  oazam i o  bujnej p rz y ­
rodzie. R odacy  w ielkiego P ro ro k a  to  ludzie o pięknej 
budow ie ciała , m uskularni, o reg u la rn y ch  ry sa ch  
tw a rzy , z k tó re j p rzeb ija  o d w ag a  i s tanow czość. 
A rab iest dum ny i, jako syn  pustyni, lubi sw obodę. 
R uchom y nam iot je s t jego  m ieszkaniem , a m ają t­
kiem w ielb łąd  i p iękny  ogn isty  koń. Języ k  arabsk i 
należy  do na jbogatszych  i najp iękniejszych  w  św ię­
cie.

M ahom et, re fo rm ato r narodu  arabsk iego , u rodził 
się w  roku  570 w  M ecce

Rodzice odum arli go w cześn ie , a dalszym  w y  
chow aniem  s ie ro ty  zajął się w uj jego, Abu Talib.

P odan ie opiew a, że, g dy  pew nego  ra zu  c z te ro ­
letni M ahom et baw ił się w  polu, zjaw ili się p rzed  nim
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dw aj an io łow ie i po łożyli go  ostrożn ie  n a  ziemi. 
Anioł G abrjel o tw o rz y ł p iersi ch łopca, w y ją ł zeń s e r­
ce, oczyścił je z g rzechu , z k tó ry m  się rodzi każdy  
sy n  A dam a, i n ap e łn iw szy  je w ia rą , w ied zą  i św ia t­
łem  p ro roczem , w ło ży ł zpow ro tem  do  p iersi dziecka. 
O d teg o  czasu  o czy  M ahom eta n a b ra ły  tajem niczego 
blasku, k tó ry  b y ł oznaką w y ższeg o  pow ołania.

W  dom u sw eg o  w y ch o w aw cy , n ad zo rcy  św ią ty ­
ni pogańskiej, M ahom et m iał m ożność b liższego  za ­
o b se rw o w an ia  p u sty ch  i pow ierzchow nych , b a łw o ­
ch w alczy ch  ce rem on ja lów  re lig ijnych, k tó re  obudzi­
ły  w  nim pow ątp iew an ia . O d teg o  też  czasu  datuje 
się, p raw dopodobnie, jego rew oluc ja  duchow a. W uj 
M ahom eta, Abu Talib, pełn ił obow iązki religijne, bę­
dąc  jednocześnie  kupcem . K iedy M ahom et m iał lat 
12, Abu T alib  za b ra ł go w  drogę. P odczas postojów  
k a ra w a n y  M ahom et p rzy słu ch iw ał się dziw nym  opo­
w iadaniom  s ta ry c h  arabów . T e legendy  nazaw sze  
p o zo sta ły  w  jego pam ięci, o czem  św iad czą  p rzy p o ­
w ieści K oranu. W  pod ró ży  k a ra w a n a  za trzy m ała  się 
obok k la sz to ru  N estorjanów . Jed en  z m nichów  zain ­
te re so w a ł się n iepospolitym  um ysłem  chłopca i gw ał 
to w n ą żąd zą  nauki. To, co  u sły sza ł M ahom et od 
m nichów , w y w a r ło  na  nim g łębokie w rażenie.- P ó ź­
niej w  życiu  często k ro ć  odw iedzał ten k lasztor, a o 
zakonn ikach  chrześc ijańsk ich  w y ra ż a ł się pochlebnie 
w  K oranie. W  kilka la t później b ra ł udzia ł w  w y p rą -
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wie w ojennej, a  i w  dalszych  la tach  m iecz jego  nigdy 
nie spoczął.

Jak o  kupiec rozum ny, M ahom et dorobił się m a­
jątku, a p rzez  sw ą  uczciw ość zd o b y ł uznanie ro d a ­
ków . W  25 roku  ży c ia  poślubił cz te rdziesto le tn ią  
w dow ę, H adidszę, kob ietę  o w y so k ich  za le tach  s e r­
ca i rozum u. Żyli b a rd zo  szczęśliw ie , m ając dw u  
sy n ó w  i c z te ry  córki. D o śm ierci H ad id szy  M ahom et 
nie pojm ow ał w ięcej żon. G d y  już dorobił się zn a cz ­
nego m ajątku , p rz e s ta ły  go in te re so w ać  s p ra w y  han ­
dlow e, za ła tw ian ie  ich p o w ierzy ł żonie, sam  zaś 
zajął się badaniem  religji i b u rzy ł w  um yśle 360 boż­
ków , k tó ry m  kłaniali s ię  jego ro d acy . Ś w iadom ość, 
że p raw d ziw ą  re lig ją  je s t w ia ra  w  jedynego  Boga, 
pogłęb iała się w  nim z k ażd y m  dniem . W  ro zm y śla ­
niach ty ch  to w a rz y sz y ł m u kuzyn  żo n y  jego, W a - 
raka, p rz y  k tó reg o  pom ocy  M ahom et p rze tłu m aczy ł 
na język  arab sk i części s ta re g o  i now ego  T estam en- 
tu ; jem u też  zaw d zięcza ł znajom ość T alm udu  i Mi- 
szny. W iadom ości, zacze rp n ię te  z ty ch  tłum aczeń , 
M ahom et zu ży tk o w ał w  n as tęp s tw ie  p rzy  budow ie 
Koranu.

W  okresie  rozm yślań  o istocie w ia ry  M ahom et 
unikał ludzi i szukał sam otności, m odląc się całem i 
dniam i i nocam i. M arzen ia i sn y  unosiły  go  w  
nieznane k ra iny . C zęsto  zap ad a ł w  s tan  dziw nego 
uniesienia, a  n aw e t trac ił p rzy tom ność . W ierna  żo­
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na H adidsza m artw iła  się tym  stanem  m ęża; p rzy ja­
ciele rozum ieli to  jak o  p rze jaw y  budzenia się ducha 
p ro ro czeg o ; w ro g o w ie  zaś p rzy p isy w ali m u choro ­
bę epilepsji.

W  41 roku  życia  M ahom et m iał w ielkie obja­
w ienie. K iedy, m odląc się i poszcząc podczas m ie­
s iąca  R am adan  (św ię to  pogańskie), znajdow ał się 
w  jaskini H ara, — zjaw ł m u się Anioł Q abrjel i poka^ 
za ł pism o na jedw abiu . M ahom et, zrządzen iem  Boga, 
m ógł je zrozum ieć i za s to so w ać  w  K oranie.

O tern jednak  p o czą tk o w o  nikom u, p rócz naj­
bliższych, nie m ów ił, gd y ż  m iał n aw e t w śró d  p rz y ­
jaciół osoby  w ro g o  usposobione do g łoszonej w iary. 
P o  p ew nym  czasie  m iał zn ó w  objaw ienie, w  któ 
rem  o trzy m a ł ro zk az  zw iasto w an ia  now ej w ia ry  w 
im ieniu B oga. O d teg o  czasu  zw o ły w a ł też  ca ły  ród 
K o re jszy tó w  na gó rę  Sefa w  .pobliżu M ekki i tam  
w y g ła sz a ł kazania. L iczba zw olenników  P ro ro k a  ro ­
sła , ale i w rogow ie , co raz  bardziej zaciekli, poczęli 
n aw e t p rześlad o w ać  w y zn aw có w  now ej w iary . W te ­
dy  część  p ie rw szy ch  m ahom etan  uciek ła do Abisynji, 
gdzie m ieszkali ch rześc ijan ie  nesto rjań scy . T a  p ie rw ­
sza  ucieczka zo s ta ła  n azw an a  P ie rw sz ą  H edszrą 
(ucieczka). P o n iew aż  chrześcijan ie  gościnnie p rzy ję­
li p rześlad o w an y ch , w k ró tce  uciek ła  tarn w iększą 
liczba m ahom etan . Na P ro ro k a  rów nież  nasy łano  
zabójcę, o lb rzy m a O m ara, ale ten  pod w p ły w em  sio­
s t ry  sw e j s ta ł się g o rący m  zw olennikiem  M ahom eta,
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a  później bohaterem  Islam u i Kalifem. W uj M ahom e­
ta. Abu Talib, obaw ia jąc  się o życ ie  s io strzeńca, 
ofiarow ał mu sw ój zam ek obronny  w  pobliżu m iasta, 
dokąd udał się P ro ro k  w  to w arzy s tw ie  kilku w y b it­
niejszych uczniów . S tąd  jednak, w  czasie św ię tego  
m iesiąca, k iedy  o d b y w a ły  się p ielgrzym ki do M ek­
ki, p rzy b y w ał do K aaby  i w y g łasza ł sw e nauki, k tó ­
re  z jed n y w ały  mu w ielu uczniów . P odan ie  a rab sk ie  
głosi, że M ahom et, zrządzen iem  B oga, uzdrow ił 
niem ą, g łuchą i n iew idom ą od u rodzen ia có rk ę  księ­
cia H abib Ibn M aleka, zw anego  „M ąd ry m “ , —  cz e ­
go rezu lta tem  by ło  p rzy jęcie  now ej w ia ry  p rzez  k się ­
cia Ilab ib a  i k ilkuset M ekkeńczyków . P rz e z  trz y  la ­
ta poby tu  M ahom eta w  zam ku w uja, Abu Taliba 
w’zros!a pow ażn ie  liczba zw olenników  now ej w ia r ï 
i P ro ro k  o d w aży ł się w róc ić  do M ekki. L ecz  po 
śm ierci Abu T aliba ro zp o czę ły  sę znow u  p rze ś lad o ­
w an ia  m ahom etan i P ro ro k  zm uszony by ł uciec z 
M ekki do tw ie rd z y  Tajef, położonej w  urodzajnej 
okolicy. P rz e z  tam  zam ieszkałych  pogan, k tó ry ch  
mu sie nie udało  naw rócić , zo sta ł w y g n an y  na pu­
stynię, skąd  po pew nym  czasie  w ró c ił po tajem nie do 
M ekki. Po śm ierci żony H ad idszy  M ahom et poślubił 
niejaką S audę dlatego  ty lko, że obyczaj wrymagał, 
aby  ne być  sam otnym . N astępn ie w y ch o w ał sobie 
siedm iolcnie, śliczne dziew czę, Aiszę, i g d y  sk o ń czy ­
ła  10 lat, poślubił ją. P odan ie  głosi,' że podczas tu ­
łaczek  M ahom et p rz y  pom ocy Anioła G abrje la  by ł
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w z ię ły  p rzed  oblicze Allaha, k tó ry  m u dał w iele 
nauk. O ne to  po tem  u k aza ły  się w  K oranie. P o d ró ż  
do siódm ego N ieba o d b y ł M ahom et na b iałym  k o ­
niu, „B o rak u “, posiadającym  d a r m ow y. Po_drodze 
b y ł w z y w a n y  trz y  ra zy , ab y  się za trzy m ał, lecz nie 
uczyn ił tego . G d y b y  P ro ro k  posłuchał p ierw szego  
głosu, naród  A rabski zo s ta łb y  w  judaizm ie; d ru ­
giego —  w  ch rystjan izm ie. G łos trzec i b y ł głosem  
pięknej kob iety , k tó ry  oznacza ł g łos św iata , bogac tw  
i p różności.

O tej cudow nej wizji pod róży  do N ieba później 
dużo filozofow ali teologow ie.

M ahom et k o rz y s ta ł z o k resu  św ię teg o  m iesią­
ca  R am adan , k ied y  do M ekki c iąg n ę ły  tłu m y  piel­
g rzy m ó w , i pod  och roną tego św ię ta  w y g ła sz a ł k a ­
zania na g ó rz e  Al A kaba. N a jgo rętszych  zw olenni­
ków , s łu ch aczy  kazań , m iał z M edyny. T am  też  po­
s ła ł jedngo z uczn iów  sw oich, k tó ry  głosił Islam., 
i zn a laz ł w ielce  podatne pole, gdyż p raw ie  w  k aż­
dym  dom u p rzy jm o w an o  nauki M ahom eta ; w końcu 
isam zo s ta ł zap ro szo n y  do M edyny. W  tym  czasie 
w ro g o w ie  Islam izm u z w ład zam i św ieckiem i na 
czele, bo jąc się obalen ia s ta ry c h  porządków , posta­
now ili zab ić M ahom eta  w  b a rb a rz y ń sk i sposób. M a­
hom et, u p rzed zo n y  p rzez  p ew n ą  K orejszy tkę, po­
czą tk o w o  u k ry ł się, a  po tem  zbiegł w  dniu 16 
m iesiąca R abi, w  p iątek , roku  622 po narodzeniu
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Jezu sa  i w k ro c zy ł u ro czy śc ie  do  M edyny. T a 
ucieczka zo s ta ła  n azw an a  H edszrą.

P o  osiedleniu się w  M edynie M ahom et budow ał 
św iątyn ie , czyli m ecze ty ; liczba jego zw olenn ików  
by ła  już tak  w ielka, że m ógł s taw ić  czo ło  o tacza ją ­
cym  go, pogańskim  plem ionom . Nie b y ł już cichym  
m ęczennikiem , w  łagodności i dobroci podobnym  J e ­
zusow i, a s taw a ł się n iep rzejednanym  dla sw y ch  w ro . 
gów , o czem  św iad czą  jego  ro z k azy  w  K oranie. Z c i ­
chego ideow ca s ta ł się w ład c ą  i p ra w o d aw c ą . Sam  
na czele zbro jnych  hufców  n ap ad ał na sąsiedn ie 
szczepy . P a ła ł  n ienaw iśc ią  ku  żyd o m : w y g n a ł ich 
z M edyny do Syrji, a m ienie odebrał. Ż ydow sk ie  m ia­
sto, K aibar, kaza ł sp ląd ro w ać , poszukując u k ry ty ch , 
jakoby, tam  sk arb ó w . N ajw ięcej w alk  s ta cz a ł z Ko 
re jszy tam i, w re szc ie  zdoby ł M ekkę i ogłosił m ia­
stem  św iętem , w  m iejsce Jeruzalem . Ś w ią ty n ię  K a­
ab y  oczyścił z  bożków  pogańskich  i zam ienił na m e­
czet.

C zując się na siłach , w iód ł w ojny  zaczepne 
i zw ycięsk ie  w  S yrji, n ależące j podów czas do 
W schodnio  - R zym skiego  im perjum . Z ew sząd  p rz y ­
b y w a ły  do M ahom eta poddańcze delegacje roz licz­
nych  szczepów , tak , że w k ró tc e  s ta ł się w ład c ą  ro z ­
ległej Arabji i skupił poszczegó lne arab sk ie  plem iona 
w jedną całość . C hciał podjąć w ojnę p rzec iw  c e sa ­
rzow i H erakljuszow i, a le  najbliżsi odradzili m u to,
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12 .
obaw ia jąc  się potęgi cesarsk iej. Z ab rano  w ięc  tylko 
łu p y  z nadg ran iczn y ch  posiad łości ce sarsk ich  i w ró ­
cono  do M edyny.

W  ró żn y ch  od stęp ach  czasu  P ro ro k  poślubił je­
szcze k ilka n iew iast i m iał h arem  złożony  z 9 żon. 
N ajukochańsza żona zaw sze  pozosta ła  ty lko Aisza. 
P o d  koniec życia  zm arł m u jodyny  syn, Ibrahim , —• 
b y ł to  w ielk i cios dla M ahom eta, p rzem ęczonego fi­
zyczn ie  i um ysłow o. S iły  jego  p oczęły  słabnąć . C zu­
jąc b liską śm ierć, postanow ił poraź ostatn i odbyć 
p ie lg rzym kę do św . m iasta  M ekki. W  to w arzy stw ie  
żon, k tó re  niesiono w  lek tykach , M ahom et ze 120.00d 
p ie lg rzym ów  p rz y b y ł do M ekki i , zgodnie z tra d y ­
cją, ogolił g łow ę, a  loki w ło só w  rozdał uczniom , k tó ­
rz y  p rzech o w y w ali je jako  re likw je . W  M ecce w y ­
g łasza ł kazan ia  i p og łęb ia ł w ia rę  słuchaczów , daw ał 
ró w n ież  p rzep isy  ży c ia  dom ow ego i publicznego, k tó ­
re  b y ły  p o d s taw ą  p rz y sz ły ch  oby czajó w  św ia ta  m u­
zułm ańskiego .

P o  pow roc ie  do M ed y n y  ostatn ie  dni sw ojego  ży ­
cia spędz ił w dom u sw ej żony, A iszy, k tó ra  z  m iłoś­
cią p ie lęgnow ała  P ro ro k a . P rz e d  sam ą śm iercią  udał 
się do m eczetu  i g o rąco  modlił, p rosząc  jednocześ­
nie w ie rn y ch  o w ' baczenie m u popełn ionych  kiedy- 
ko lw iek b ąd ź  n iesp raw ied liw ości. Jeg o  ostatn ie  po^ 
lecnia b y ły : w ypędzić  p o zo sta ły ch  pogan  z Arabji, 
dać  ró w n e p ra w a  n aw róconym  i m odlić się do B o­
ga. P o  po w ro c ie  do  dom u skonał na rek ach  drogiei
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sw ej żony, Aiszy. P o ch o w an y  zosta ł, po uprzedniem  
zabalsam ow aniu  ciała, w  tern m iejscu, gdz',e um arł, 
to jest tam , gdzie sta ło  jego łoże śm ierci w  dom u 
Aiszy. W k ró tce  nad  grobem  jego stan ą ł w span ia ły  
m eczet. Ś m ierć  M ahom eta nastąp iła  w  11 roku 
H edszry , a 632 po narodź. Jezusa .

M ahom et by ł średn iego  w zro stu , tw a rz  m iał 
ow alną , czoło w ysok ie , w y ra z is te  ry sy , nos orli, 
czarne oczy  i g ęste  luki brw i. M iał b a rd zo  białe zę­
by, długie czarn e  w ło sy  i tak iż  za ro s t tw a rzy . Z ach o ­
w anie jego by ło  zaw sze  spokojne, ró w n e , rzadko  po­
zw ala ł sobie na ża rt U śm iech jego podobno posiadał 
cza ru jący  w d z ięk : tw a rz , bardziej ko lo row a, niż 
przeciętnego  a rab a ,— w  chw ilach  podniecenia, nab ie­
ra ła  dziw nego blasku, co p rz y p isy w an o  św ia tłu  p ro ­
ro c tw a.

W  jedzeniu M ahom et by ł u m iarkow any , nie no­
sił rów nież  bogatych  sza t, jednak  p rze s trze g a ł c z y ­
stość i lubił w onne olejki. Jego  nam iętność do płci 
pięknej b y ła  znana. R obiono m u z tego  pow odu z a ­
rzu ty , lecz p ro ro k  m ów ił : „S ą  dw ie rz ecz y  na św ię­
cie, k tórem i się zach w y cam : p iękne k ob ie ty  i m iłe 
zapachy. Te dw ie rz eczy  sp raw ia ją  rad o ść  m em u 
se rcu  i zm ysłom  i czyn ią  m nie skupionym  w  n abo­
żeń stw ie“ . 9

W  sw oich in te re sach  p ry w a tn y ch  b y ł uczciw ym . 
Nie rob ił różn icy  m iędzy  b iednym  a bogatym , a ja ­
ko sędzia by ł sp raw ied liw ym .
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W ro g o w ie  M ahom eta zarzucali mu, że rozgła­
sza  no w ą w ia rę  dla o sob istych  korzyści, lecz ci nie 
rozum ieli g łębokiego  c h a rak te ru  P ro ro k a . N iektóre 
cz y n y  n iew łaśc iw e popełnił M ahom et dla poparcia 
dobrej sp ra w y , by ł on bow iem  p rzek o n an y  o sz la­
che tnośc i sw ej idei. P rz e z  w prow adzen ie  Islam u 
chcia ł usunąć b łęd y  p o g ań stw a  i zo staw ić  narodow i 
arabsk iem u , jako  osto ję w  życiu, now ą m oralność 
P o tę żn e  za rzew ie  w ia ry , w zniecone p rzez  M aho­
m eta, m ogło zapalić ty lko  szczere  s e rc e : k łam stw o  
i n ieszczero ść  nie w zbudziłyby  tego  zapału , k tó ry  
doprow adził S z tan d a r P ro ro k a  do  o lb rzym ich  zw y ­
c ięstw  i p rzy jęc ia  Islam izm u p rzez  k ilkaset miljo- 
*6w  ludzi.
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I s l a m .

M ahom et nie d ąży ł do  s tw o rzen ia  now ej religji, 
lecz p rag n ą ł w sk rzesić  p ierw o tn ą , w  p rzeb ły sk ach  
św ia ta  ustanow ioną p rzez  B oga. W  jego  naukach  
znikom ą część  s tan o w ią  rz eczy  now e. — w iększość  
znajdziem y w  księgach  żydow sk ich  i w ie rze  ch rze ­
ścijańskiej w  form ie m niej, lub  w ięcej zm ienionej.

Kam ieniem  w ęgielnym  R eligji M ahom etańskiej 
jest w ia ra  w  jednego Boga. M ahom et n azw ał w sk rz e ­
szoną w ia rę  Islam em , t. j. „zupełnem  oddaniem  się 
B ogu“. Z araz  na w stęp ie  P ro ro k  głosi p ie rw szą  za ­
sadę w ia ry : „ Je s t ty lko  jeden B óg i P ro ro k  Jego 
M ahom et“ .

B óg ob jaw iał się św ia tu  stopn iow o p rzez  A dam a, 
Noego, A braham a, M ojżesza, Jez u sa  i M ahom eta. 
T en ostatn i nie o trzy m a ł od B oga, dla po tw ierdzen ia  
posłann ictw a, m ocy  czynienia cudów , jak  poprzedni­
cy, —  ale sam o  już polecenie g łoszenia słów  B o­
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żych , z a w a rty c h  w  Koranie, by ło  na jw iększym  cu­
dem . M ahom et jes t o statn im  z P ro ro k ó w  i nazyw a 
się „C hatam  al anb ija“ , to zn aczy  „pieczęć P ro ro ­
k ó w “,

T rzec ią  g łów ną p o d staw ą  w ia ry  Islam skiej jest 
K oran (to  zn aczy  „czy tan ie“), k tó ry  p rócz zasad  re- 
ligji, z a w ie ra  p rzep isy  ob y cza jo w e i zd row otne, p ra ­
w a  cyw ilnego  i k arnego  o raz  polityki, a w szy stk o  w 
form ie napom nień, nauk, g róźb  i zapow iadań , k tó re 
g łoszone są p rzez  sam ego  Boga. K ażdy w ie rn y  jest 
o b o w iązan y  c z y ta ć  K oran. T re ść  tej księgi ow iana 
jest duchem  szczerośc i, p ra w d y  i poezji.

C zw a rtą  za sad ą  w ia ry  jest nauka o aniołach 
czyli duchach, w ieczn ie m łodych •; p ięknych, p rz y ­
b ran y ch  w' bogate  sza ty . Ts to ty  te są  bezpłciow e 
i nie m aja żadnych nam iętności. O trzym ują  różne 
polecenia od B oga i p ośredn iczą  m iędzy Nim a ludź­
mi. Jed n e  śp iew ają  i chw ała  Boga, — inne znów  b ro ­
nią ludzi od z łych  w p ływ ów .

P ią ta  zasad a  m ówi o przeznaczeniu . M ądrość, 
ani żad n a  siła  ziem ska, nie m ogą w strz y m a ć  speł­
nienia się p rzeznaczen ia . B óg /g ó ry  w y zn acza  go­
dzinę śm ierci k ażd eg o  człow ieka.

S zó sta  za sad a  obejm uje naukę o rzeczach  do ­
czesnych , zm artw y ch w stan iu  j S ądzie O statecznym . 
K ary  w ieczne o d b y w ają  się  w  m iejscu p rzek lętych , 
tak  zw anem  D żehenam , w  k tó rem  panuje z ły  duch, 
T hebek. Dla dzieci, id jo tów  i innych istot, k tó re  nie
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złego ani dobrego  na św iecie  nie uczyn iły , p rzezn a ­
czone jes t m iejsce m iędzy  D żehanam em  a Rajem , 
zw ane Al A raf; n iem a w  niem  uciech i cierpień.

S ły n n y  je s t opis Raju, czyli D żenetu  —  n agrody  
zo zbożne życ ie  doczesne. S tosow nie  do fan tazji i 
p ragnień ludów  w schodu , żyje tam  k ażd y  w iern y  
w  przepychu  i m a do dyspozycji cudow ne p a łace  i 
liczną służbę. Nie czuje n igdy  p rzesy tu . O d d y ch a  bal- 
sam icznem  pow ietrzem  i słu ch a  cudow nego  śpiew u 
Aniołów, będąc  zaw sze  o toczonym  n iew iastam i, z 
k tó rych , p ró cz  ziem skich żon odm łodzonych, posia­
da 72 luiryski, dziew ice w iecznie p iękne i m łode. 
C hcąc dać cz łow iekow i m ożność k o rzy s tan ia  z tycli 
rajskich rozkoszy , po zm artw y ch w stan iu  B óg go od­
m ładza : w raca  m u pełnię sił m ęskich.

Do sześciu  zasad  w ia ry  do łączone są  jeszcze ł 
p rzep isy : o m odlitw ach, jałm użnach , postach  i piel 
grzym kach.

K ażdy w ie rn y  jes t ob o w iązan y  chociaż ra z  w 
życiu odbyć p ie lg rzy m k ę  d o  M ekki.
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Rzut oka na Koran.
Modlitwy Mahometan.

Koran, czyli A l-K oran jes t w  P o lsce  m ało znany. 
P rz e k ła d  z  1858 roku , d okonany  p rzez  Jan a  M urze 
T a ra k  —  B uczack iego , z objaśnienam i W ład y sław a 
K ościuszki, ó w czesn eg o  polskiego o rjen ta lis ty , roz 
szed ł się nielicznie i nie w zbudzi! za in teresow an ia  
w  sze rszy ch  k o łach : u tknął w  księgozb io rach  ró 
żnych  in sty tu cy j i w yb itn ie jszy ch  jednostek. Z agrani 
ca za in te re so w a ła  się K oranem  daleko w cześn iej Na­
w e t w  Rosji p rz ek ład  K oranu b y ł u sku teczn iony  już 
w  roku  1776 p rzez  P io tra  B ogdanow icza. P rzy c zy n a  
teg o  było , p raw dopodobnie, p rzy m u so w e w spółżycie 
m ahom etan  z rosjanam i. W e F rancji Al-Koran uka­
za ł się w  p rzek ład zie  już w  1649 roku. P ró cz  tego 
w  końcu 18 i p o czątk ach  19 w ieku  by ł w y d an y  p ra ­
w ie w e  w szy stk ich  języ k ach  europejskich . Że PoF
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ska w  tym  w ypadku  p o zo sta ła  w  ty le, p rzy p isać  n a ­
leży  depresji duchow ej narodu  w sk u tek  g w a łtu  ro ­
zbiorów , a następnie niew oli. P ró cz  tego  w ojenne 
s ta rc ia  z po tencją T u reck ą  na p o łudn iow o-w schod­
nich rubieżach  R zeczypospolite j zbudziły  w  N aro­
dzie Polsk im  w rog i n astró j i n iechęć do „pohań- 
ców “ m uzułm ańskich, jak  tu rk ó w  pow szechn ie  n a ­
zyw ano, skąd inąd  zupełnie n iesłusznie. B y ł to  jed ­
nak su rm  bojow y, k tó ry  dzielnych bojow ników  J a ­
na III w iódł w  zw y cięzk ie  w alki.

Jak  d a lecy  byli m ahom etanie  od p o g ań stw a , a 
jak blizcy p ra w d y  w  tym  ciasnym  horyzoncie  ó w ­
czesnych  pojęć, św iad czy  o tern ich księga św ię ta . 
M ahom etanin, p rzepo jony  m iłością B oga i uw ielb ie­
niem P ro ro k a , w  obronie sw ej w ia ry  b y ł m ężnym , 
ale nigdy m ściw ym . P rzo d u jące  n aro d y  m uzułm ań­
skie, jak  T u rcy , m ają w y b itn e  zale ty , co każd y  
s tw ierd za , obcując z nimi.

O becnie R zeczpospo lita  P o lsk a  je s t w  p rz y ja z ­
nych sto sunkach  z p ań s tw em O ttom ańskiem . Ciż 
sami T u rcy , k tó rz y  w alczy li z nam i na śm ierć  i ż y ­
cie. ongi nie podpisali rozbioru  P o lsk i, a  w  sw y ch  
w spom nieniach  h is to ry czn y ch  zach w y ca ją  się S o ­
bieskim. W ogóle m am y w iele d ow odów  sym patji, 
okazanej nam  p rzez  w y zn aw có w  Islam u, szczeg ó l­
nej w  dobie porozb io row ej. P rzy p o m n ę  ty lko  ce re - 
monjały na dw orze su łtańsk im  w  K onstan tynopolu  
podczas przyjęć p osłów  zag ran icznych . P rzy  tych
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u ro czy sto śc iach  był w ym ien iany  rów nież poseł 
polski, k tó ry  nie p rzy b y ł „z pow odu dalekiej i trud ­
nej d lań d ro g i“.

W  niniejszej książce  będą pom ieszczone o b sze r­
niej ty lko  te  R ozdzia ły , k tó re  trak tu ją  o niew ieście, 
m ałżeń stw ie  i rozw odach , —  z re sz ty  K oranu pom ie­
szczone zo stan ą  ty lko  nieliczne u stęp y , k tó re  może 
rzu cą  św ia tło  na ch a ra k te r  Al-Korarm. O czyw iście 
pojęcia w sp ó łczesn e  są  w  rażące j sp rzeczności z d e ­
talam i K oranu, niem niej s tanow i on jedną w ielką 
p ieśń  m iłości B o g a : n iem ą ustępu w  K oranie, w  któ- 
ry m b y  nie by ło  s ław io n e  Imię W szechm ogącego  
T o  też  p iękne są  m od litw y  m ahom etan , w ysnute 
z m yśli K oranu.

Jak o  p rz y k ła d  niech posłużą następu jące  hym ny 
i m o d litw y :

HYMN I-szy.
(K a r y  i nagrody wieczne).

«  1
Niech serce moje przejmie szczera skrucha,
Gdy śpiewam Namaz*) i biję pokłony!
Niech balsam modlitw wzmocni mego ducha,
Gdy mówię: Pan Bóg będzie pochwalony,
Który z niczego wielki świat zbudował,

Nie jest stworzony — przed wieki panował.
On możny, szczodry, bogaty bez miary,
Wieczność i światy ma w dzierżeniu swojem.
Z morza łask wiecznych sypiąc świetne dary,

‘) Modlitwa.
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Miljony jestestw karmi szczęścia zdrojem 
Pieśń czynów Jego i mocy bez końca,
A kroplą sławy są księżyc i słońca.

Boże, cześć Tobie, nurzam w proch oblicze, 
Wyschłem po grzechu, jak po ósmym nowiu, 
Dobrych uczynków i cnot nie naliczę,
Bom giętki w życiu, jak różdżka sitowiu:
Lada w iaterek nachyla się w ziemię, —
A mną tak miota ciężkich pokus brzemię.

Złość mną, o Boże, jak wiatr falą miota 
W odmęt piekielny rzuca wszystkie czyny.
Ach! gdy odbędę pielgrzymkę żywota,
Kiedy się skruszy nędzny zlepek gliny, —
Wówczas świat inny wkoło mnie ogarnie:
Zobaczę rozkosz i wieczne męczarnie.

Jak chrześc ijan ie  sa  pod g ro zą  w iecznych  m ąk pie­
kielnych i z łego ducha, tak  i M ahom etan ie obaw iali 
się g rzechu  w obec „ stra szn eg o  gniew u B oga“ .

Biada grzesznikom, gdy kaźń sięr ozpocznie, 
Gdyż Bóg wszechmocny zbyt straszny w swym

gniewie:
Hakami ciało rwać każe niezwłocznie,
Polewać wrzątkiem i rzucać w zarzewie, —
Albo zanurzać w głąb siarczanej spieki,
Wyciągać żyły, w głowę wbijać ćwieki.

C hrześcijanie za  bogobojne życie  doczesne obiecują 
sobie n iebo  oglądanie Boga obcow anie z Aniołami
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i w ieczn ą  szczęśliw ość, bliżej n ieokreśloną,— m aho­
m etan ie m yślą  o tern n ieco  inaczej :

Lecz ile szczęścia i rozkoszy ile,
Przyrzekłeś wiernym, o Wielki Proroku!
Będą w cieniu drzew pędzić błogie chwile 
Wśród rajskich dziewic cudnego uroku, —
Jeść słodki owoc na Iremu błoni,
Wśród czystych zdrojów, kwiatów pełnych woni.

To na kobiercach pysznych, szmaragdowych, 
Usypiać w cieniu ciszy i ciemnoty,
Te pod namiotem niebios brylantowych,
Budzić się znowu dla nawej piszczoty,
Ubrani w drogie zawoje i szaty,
Na wieczne życie, na potomne laty...

Najmniejszych niezgod nie będzie w ich gronie,
Ulecą smutki, bolesne wspomnienia,
Tylko cna rozkosz, kołysząc na łonie,
Nasuwać będzie pieszczone marzenia.
Takie za cnoty wieczne życie czeka,
W rajskim Dżenecłe każdego człowieka.

W idzim y, że Raj M ahom eta by ł b ardzo  ponętny, 
nic w ięc  dziw nego, że k aż d y  m uzułm anin m odlił 
się o szczęście .

Boże spraw, niechaj wszystkie moje myśli 
Będą skłonione ku Twej świętej Wierze,
Obraz przykazań niech się w duszy kreśli.
Serce z uczuciem odmawia pacierze,
Pociąg do złego niech w sobie umorzę!
Dotrwam w nadziei, skromności, pokorze.
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Proroku! Wodzu w podróży do zgonu!
Bądź mym sternikiem na łodzi żywota,
Spraw, by w dniach sądu u świętego Tronu 
Na szali czynów mych jaśniała cnota.
By czysta dusza wiernego Ci sługi,
Spoczęła w cieniu u niebieskiej strugi!

0  s tw orzen iu  św iata , czyli „skinieniu B oskiem 1’, 
op iew a j**- 9 * o

HYMN H,
(Skinienie Boskie).

Bóg skinął, a ciemność zniknęła ponura.
Błękit się roztoczył od niebios do morza,
Powstała z nicości powabna natura:
Tu słońca, tam księżyc i z rubinów zorza.

Bóg skinął i wstało mil jony żywiołów, —
1 jednym swoim wielowładnym słowem
Z promieni ogniowych zrobił chór aniołów 
I wszystko ugaszczał tak, jak w dniu godowym.

A słońce i księżyc i każdy twór nowy 
Padł na kolana, wielbiąc Twórcę świata,
W pokłonie hołdu nachyliwszy głowy,
U progu niebios swym" czołem proch zmiata.

Lecz Bóg chciał króla zoostawić nad niemi,
Rozkosz miała jemu przewodniczyć sama,
Więc z siedmiu szczypt, wziętej przez Izrala, ziemi, 
Utworzył pierwszego człowieka, Adama, i t. d.
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O ba te ’hym ny są u tw o rem  M irzy Kasim a Me* 
szed y  A bduła —  O hly, m ieszkańca m iasta  B aku w 
kra ju  Z akaukaskim , i p raw ie  dosłow nie p rz e tłu m a­
czone p rzez  W ład y s ła w a  K ościuszkę.

M ahom et czcił Jezusa, jako w ielkiego p roroka, 
k tó reg o  żydzi odrzucili, a chrześcijan ie  nie zrozu­
mieli. D latego  też  jedni i d rudzy , nie m ów iąc już o 
poganach , są  uw ażan i p rzez  Koran, jako niew ierni, 
p o trzeb u jący  św ia tła  B ożego. Jezu s jest w y ró żn ia ­
ny i Imię Jego p o w tarzan e  w  w ielu  m odlitw ach, np.:

„Niech będzie cześć Bogu przedwiecznemu 
na świtaniu i południu! Niech będzie cześć Bogu 
który nam zesłał Adama, Abrahama, Noego, Moj­
żesza, Salamona, Jana, Jezusa, tchnienie Boże, i 
wielkiego Proroka Mahometa, oblubieńca Boskiego 
Cześć Panu, nie mającemu początku i końca! 11. d

Albo w  innej m odlitw ie na pozdrow ienie P ro ro ­
k ó w :

„Bądź pozdrowiony i błogosłaawiony Maho 
mecie, oblubieńcze Boży! Bądź pozdrowiony i 
błogosławiony Jezusie, tchnienie Boże! Bądź po­
zdrowiony i błogosławiony Mojżeszu, faworycie 
Bogal i t. d.“

W idzim y z tej m odlitw y, że m ahom etanie, poza 
sw oim  P ro ro k iem , czcili najw ięcej Jezusa, dając Mu 
p ierw sze  m iejsce po M ahom ecie.

P ra w ie  w szy stk ie  m odlitw y  m ahom etan  są  pięk-
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ne, tchną poezją i uw ielbieniem  B oga, „w ładcy  
św iatów “. Za m od litw y  s łu żą  tak że  różne u stęp y  z 
Al-Koranu. O to jedna z takich, zw an a  Ajet, u łożona 
przez p raw ow iernego , zg asłeg o  M urzę M u ch arrem a:

„Najłaskawszy Boże! Strzeż mnie, bym w 
złości lub za potnieniu nie użył Twego Imienia za 
podstawę niesprawiedliwej przysięgi. Dozwól 
bytu wszystkie czyny i myśli moje kierował do cie­
bie i składał z czułością serca dzięki za doznane 
dobrodziejstwa. Nie dopuszczaj, bym się pysznił 
i wynosił z mądrości, powierzchowności, lub do­
statków przed drugimi, gdyż pyszny nie zgłębi 
wnętrza ziemi i nie wyrówna wysokości gór, lecz 
tylko obraża Cię, o Boże!

Strzeż duszę moją od złorzeczeń i prze­
kleństw, oraz od czynienia bezbożnych ślubów, 
gdyż brzydzisz się złośliwymi i wiarołomnymi, a 
miłujesz czyniących dobrze.

Zachowaj serce moje od zazdrości i gniewu, 
od podejrzliwości i nienawiści, boś sam, Boże, pe­
łen litości i miłosierdzia i przebaczasz wracają­
cym na łone Twoje.

Chroń mnie, Boże, od przeklętego łakomstwa 
\f i lichwy, oraz od zbytków i marnotrawstwa, gdyż
1 łakomy i rozrzutny są braćmi szatana, a hańba

i poniżenie będzie ich udziałem".

1 t. d., c a ły  sze reg  w zn iosłych  p ró śb  do B oga 
o udzielnie m ądrości w ciężkiej d rodze życia . M odli­
tw a kończy  się :
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„Cześć niech będzie Bogu najwyższemu, nie 
mającemu zastępców w rządach, szczodrobliwemu 
1 miłosiernemu, a na łono Jego wrócimy wszyscy. 
Chwała Bogu, władcy światów!“

Że m ahom etanie g łęboko  rozum ieją m yśl mo­
d litw y , św ied czy  n astęp u jące  pouczenie o z a sy ła ­
n ych  m od łach  do B o g a :

„Módlcie się prawawierni muzułmanie bez- 
ustanku! Lecz zaprawdę, biada temu, co modli się 
ustami, a sercem jest daleki od słów wymówionych,

W modlitwie swej nie używajcie donośnego 
głosu, gdyż Bóg rozumie cichą mowę serc wa­
szych i największe skrytości są Mu znane. O pra­
wowierni, szujkacie pomocy w modlitwach i wy­
trwałości serca, pomnąc, że Bóg wspiera zawsze 
pokornych.

Prawowierni muzułmanie niech Boga nie 
proszą w modllitwach swoich o dobra znikome 
doczesnego życia, lecz o łaski wieczne i nie prze­
mijające" i t. d.

W ogóle naucza się p raw o w ie rn y ch  w y zn aw có w  
Islam u, a b y  w  m odlitw ach  szukali ulgi w  cierpieniach 
d u szy  i oddalen ia w szy stk ieg o , co  nacechow ane 
piętnem  h ań b y  i niegodziw ości. M odlić za leca  się za 
w ia rę  Islam ską, za  rodziców , k re w n y ch  i p rzyjaciół, 
za po łączo n y ch  zw iązk iem  A chretnym , t. j. poślubio­
nych  oblubieńców , czyli m ałżeństw o .

Z ty ch  n ielicznych u ry w k ó w  m odlitw  m ahom e­
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tanina w idzim y, że nie gorzej od chrześc ijan ina ro ­
zum ie on B oga: m ahom etanin  uczy ł się w ielbić 
S tw ó rcę  z nauk P ro ro k a .

Ale K oran, p rócz g łoszen ia jed y n o b ó stw a, zaw ie ­
ra  ca ły  K odeks C yw ilny . M ahom et łą c z y  to  z g ło ­
szoną w ia rą  i k ładzie  podw aliny  p ra w n e  pod p rz y ­
sz ły  ustró j p ań s tw  m uzułm ańskich . B y ł te ż  b ardzo  
su ro w y m  p raw o d aw cą , a n ie raz  w  niezgodzie z po­
jęciem  m iłosierdzia  i sp raw ied liw ości Bożej. Ż ył co- 
p raw d a , w  czasach  b arb arzy ń sk ich , a le  znaną  m u 
b y ła  p rzecież  E w angclja , k tó rą  n az y w a  P ochodn ią  
W ia ry  (Rozdz. V, Kor.).

Jako  d o skonały  po lityk  w iedzia ł, że  g łoszona 
przez niego w iara , ab y  się ostać , m usi s ta cz ać  zac ię ­
te  w alki z  jednej s tro n y  z ch rześc ijaństw em , z d ru ­
giej —  z pogaństw em . T o też  w  R ozdziale II K oranu, 
par. 186 i 187, dyktuje w iern y m  :

§ 186. Pokonywajcie waszych nieprzyjaciół 
na wojnie, podjętej za wiarę, lecz nigdy pierwsi 
jej nie zaczynajcie. Bóg nienawidzi najezdników".

Ale dalej m ów i :

„§ 187. Zabijajcie nieprzyjaciół waszej wia­
ry wszędzie, gdzie ich spotkacie; wypędzajcie ze­
wsząd. skąd was wypędzano, — niebezpieczeń­
stwo ze zmiany wiary gorsze jest, niżeli zabój­
stwo. Nie napadajcie na nich przy świątyni Bożej,
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chyba jeżeli was sami do tego zmuszą i wyzwą 
Jeżeli was napadną, pływajcie w ich krwi, bo taką 
powinna zapłata niewiernym '.

T o  też  w oju jący  m ahom etanizm  różnie in te rp re ­
to w a ł p o w y ższe  p rzy k azan ia  P ro ro k a  i to czy ł w alki 
w  imię „zabijania nieprzyjaciół w iary“, a nieraz, 
p rz e ję ty  fanatyzm em , p ław ił się w e k rw i w roga .

W  R ozdziale IV K oranu  M ahom et, chcąc n a p n -  
w ić błąd, poucza:

„Wierni! gdy iść będziecie na wojnę świę­
tą, dawajcie baczność na postępowanie wasze: nie­
chaj chęć łupu nie pobudza was do nazwania nie­
wiernym tego, który was w pokoju powita. Bóg po ­
siada nieskończone bogactwa. Takie było prze­
szłe wasze postępowanie, niebo wam to przeba­
czyło. Zastanówcie się, nim cokolwiek uczynicie!

O czy w iśc ie  M ahom et m usiał z łagodzić par. 187 
w  R ozdziale II K oranu, gdyż to  d aw ało  pole do nadu­
ży ć  i g rab ieży  pod pozorem  zabijania n iew iernych , 
do  k tó ry ch  P ro ro k , jak już w yżej w spom inano, zali­
cza ł tak że  chrześcijan , m ów iąc w  R ozdziale V Ko­
ran u  •

§ 19. „Ci, którzy utrzymują, że Jezus, syn 
Marji, jest Bogiem, są niewierni. Powiedz im: któ­
żby mógł wstrzymać ramię Przedwiecznego, gdy­
by chciał zatracić Messjasza, syna Marji, Jego 
matkę i wszystkich innych apostołów".
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N ajw iększy  za rzu t, jaki czyni M ahom et c h rz e ś ­
cijanom , jest ten. że p rzeistoczy li, lub m ylnie tłu m a­
czyli P ism o  Św ., — żydom  zaś za rzu ca  w p ro s t fał­
sze rs tw o  lub u k ry w an ie  ob jaw ien ia o p rzy jśc iu  M a­
hom eta P ro ro k a .

K oran k a teg o ry czn ie  od rzuca b ó stw o  Jezusa.

„Ci, którzy powiadają, że Jezus, syn M arł, 
jest Bogiem, mówią bluźnierstwo. Nie powiedział, 
że on sam: chwalcie Boga mojego i waszego Pa­
na, — kto daje Najwyższemu równego nie wnij- 
dzie do rozkosznych ogrodów, ogień będzie jego 
mieszkaniem,, odrzucony niech się nie spodziewa 
ratunku". {§ 76, Rozdz. V Koranu).

„Ci, którzy wierzą w Trójcę Boga, są bluźnierca- 
mi: jeden tylko jest Bóg. Jeżeli nie zmienią wiary 
swej, kara bolesna będzie nagrodą ich bezbożno­
ści". (§ 77, Rozdz. V Koranu).

N atom iast M ahom et św ięcie  w ie rzy , że „M es- 
sjasz, Jezus, syn  Marji, był posłannikiem N ajw yż­
szego“. C hrześcijan  w y ró ż n ia  w śró d  w y zn aw có w  in­
nych  religji, gdyż, oni mają kapłanów i zakonników  
oddanych pokorze“. (Rozdz. V K oranu). Jed n ak  „spór 
w szczął się m iędzy chrześcijanam i i poform owały  
sie odszczepieństw a, ale biada niegodziw ym , bo oni 
w  dzień sądu ukarani będą“, (par. 65, R ozdz. XLII1 
K oranu).

M ahom et m iał na. m yśli różne se k ty  w  chrzęści-
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jań stw ie  i n azw ał je „odszczepieńsłw em “. M niem ał,
że to  k a ra  za n iezrozum ienie is to ty  Jezu sa  i p o ró w ­
n yw an ie  go z Bogiem .

P ra w ie  w e  w szy stk ich  R ozdzia łach  K oranu P ro ­
ro k  z a g rze w a  w sp ó łw y zn aw có w  do prow adzen ia  
w ojen  św ię ty ch  z  n iew iernym i, do bezgran icznego  
m ęstw a  i p o g a rd y  śm ierci. R zuca su ro w e rozkazy . 
Np. w  R ozdziale XLII K oranu:

§ 4. „Jeżeli napotkacie niewiernych, wal­
czcie, aż uczynicie straszliwą rzeź między nimi,— 
niewolników okuwajcie w kajdany

M ahom et by ł św iadk iem  i sam  s tacz a ł k rw a w e  
boje z sąsiedniem i plem ionam i A rabów . W sp ó łczes­
ne b a rb a rz y ń s tw o  dopuszczało  się okrucieństw . 
„G łow a za g łow ę, ząb  z a  ząb “, —  oto h as ła  daw niej­
szy ch  w alk . Sam  P ro ro k  ucierp ia ł w iele od Korej- 
szy tó w * ) i p a ła ł zem stą  za zab ó js tw o  k rew nego , nad 
k tó ry m  jeszcze  po śm ierci znęcano się w  zw ierzęcy  
sposób. M ając w ro g ó w  dokoła, m usiał w y d aw ać  po­
dobne ro zk azy , k tó re , um ieszczone w  Koranie, księ­
dze, jak o b y  zesłanej M ahom etow i z Nieba, s taw a ły  
się dla w y zn aw có w  Islam u p rzykazan iam i Bożemi. 
A pon iew aż śm ierć  dla p raw o w iern eg o  m uzułm anina, 
jak  u czy  K oran, je s t ty lk o  p rzejściem  do w iecznego 
R aju, gdzie „p łyną rzek i na jczy stsze j w o d y  i mle-

') Szczep arabski.
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ka, strum ien ie p rzew y b o rn eg o  w ina, try sk a ją  ź ró ­
dła doskonałego  m iodu i w szy s tk ie  ow oce ro sn ą  w 
obfitości, a czyste , jak  łza, p iękne i n ieskalane d zie­
w ice na w sp an ia ły ch  d y w an ach  oczeku ją z  p ieszczo ­
tam i, — w ięc  nie lęk a ł się on tej śm ierci i w a lczy ł 
w obronie w ia ry . Tern się też  tłu m aczą  o lb rzy m :e 
podboje m ahom etan.

O becnie u stępy , m ów iące o w ojnach, są  inaczej 
in terp re to w an e . M ahom etanie u trzym ują , że części 
K oranu, trak tu jące  o wojnie, ty c z y ły  się czasó w  da w 
nych  w a lk  w  początk ach  Islam izm u, —  obecnie zaś 
w ia ra  ta  n a b ra ła  tak iej potęgi, że ro zk azy  w ojenne 
P ro ro k a  s tra c iły  w arto ść .

P ró c z  ustępów , w zn ieca jący ch  płom ienie w ojny 
św iętej za; w iarę , M ahom et um ieścił w  ró żn y ch  ro z ­
działach K oranu c a ły  K odeks C yw ilny . Jak  by ł m ąd ­
ry m  i p rzew idu jącym  p ra w o d aw c ą  dla ludów  w sch o ­
du, św iad czy  o tern ug ru n to w an ie  p o tęg  m uzu łm ań­
skich w  silne zespo ły , k tó re  następn ie  b y ły  p o s tra ­
chem  E uropy. R ozporządzen ia  p raw n e  M ahom eta 
b y ły  b ard zo  zw ięzłe , m usiano  w ięc  potem  rozw ijać  
znaczenie przepisów .N p. par. 173, Rozdz. II K oranu, 
m ówi :

„Wierni! Karę odwetu przepisano za zaDó)- 
stwo: człowiek wolny da gardło za człowieka wol­
nego, niewolnik za niewolnika, niewiasta za nie­
wiastę, — ten, który przebaczy zabójcy brata swe-
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go (t. j. wiernego), ma prawo domagać się nale­
żytego wynagrodzenia, które powinno dane mu 
być z wdzięcznością“.

Ściśle b io rąc  to  rozporządzen ie  krym inalne, nale­
ża łoby  rozum ieć, że np. za zabó jstw o  niew iasty , 
m ężczyzną nie ponosi k a ry  i odw rotn ie . D oktorzy 
K oranu jednak  rozw inęli znaczenie tego  parag rafu  
i w y zn acza ją  k a rę  śm ierci na  m ężczyznę, zabójcę 
k o b ie ty ,—natom iast nie skazu ją na k a rę  śm ierci nie­
w olnika, zabó jcy  w olnego, ale n iew iernego . W zgląd  
na w yznan ie  z ło czy ń cy  g ra ł w ielką  rolę.

K arą  o d w etu  M ahom et chcia ł p o w strzy m ać  lu­
dzi od zabó jstw , p isząc  w  par. 175, Rozdz. II K oranu:

„Wy, co macie cerca rozumne, znajdziecie 
przestrogę w karze odwetu, która stanowić będzie 
bezpieczeństwo dni waszych".

P ra w o  odw etu , czyli zem sty  istnieje po dziś
" tt -mmtm

dzień w śró d  w ielu  szczep ó w  Z akaukazkich , oczy­
w iście m ahom etan , —  a  daw nie jszy  rząd  carsk iej 
Rosji, nie m ogąc tem u g w ałto w n ie  p rzeciw dzia łać, 
w y zn acza ł b a rd zo  w zg lędne k a ry  dla „m szczą­
cych  “ się, poszkodow anych  w  pojęciu p raw  m iejsco­
w y ch , o p a rty c h  na Koranie.

M ahom et u stan o w ił p raw o  czynienia tes tam en ­
tów  i w olę um iera jących  «tiważać kaza ł za św iętą. 
U pom inał d łużników , a b y  w y k o n y w ali pow zięte  zo­
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bow iązania, a w ierzycie lom  zab ran ia ł up raw iać  lich­
wę. U stanow ił podział m ajątku  dla spad k o b iercó w  
i za lecał sp raw ied liw ość. W  par. 16, R ozdz. IV K o­
ranu, g łosi:

„Nie ukrzywdź nikogo, Bóg ci tak,każe! On 
jest mądry i miłosierny“.

W ogóle M ahom et m ądrze  i p rzew id u jąco  n o r­
muje w ew n ętrzn e  życie  spo łeczne sw y ch  zw olenn i­
k ó w ,— naze.w nątrz zaś zabezp iecza  s tw o rzo n ą  p rzez  
siebie s tru k tu rę  w ia ry  p rzez  ro z k azy  sam ozaparc ia  
w  w alkach  o Islam , ob iecując za to nagrodę B ożą. 
Jednak , kto  p rzy jm ie Islam izm , jes t w łączo n y  do tej 
w ielkiej spo łeczności, k tó ra  jest m iłą B ogu i p rzez  
Niego o taczana opieką.

M ahom et po trafił w zbudzić fanatyzm , tak  po ­
trzeb n y  w  p ierw szy ch  o k re sach  p o w staw an ia  w sze l­
kich now ych  idei. G łoszone p rzez  P ro ro k a  jedyno- 
bóstw o  b y ło  p rzy ję te  en tu z jasty czn ie  p rzez  ludy 
w schodu, a  p iękne R ozdzia ły  K oranu są  po dziś dzień 
całkow icie  odm aw iane, jako  codzienne m odlitw y 
p rzez  liczne m iljony. m ahom etan . O to  jeden  z R oz­
działów  (112) o Jedności B oga”.

„Mów Mahomecie: Bóg jest jeden!
Jest on Bogiem, do którego wszystkie jestestwa 

podnoszą głos w swoich potrzebach.
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On nie rodził z siebie nikogo i sam się nie rodził 
Nikt nie i est Mu równy ani podobny)

On !est bez początku pierwszym, bez końca 
ostatnim!'’

Z aiste, p iękne to ok reślen ie  jedności Boga, jest 
iw elkim  poszanow aniu  u m ahom etan.
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Z rozdziału IV Koranu.
Niewiasty.

„§ 1. Śmiertelni! Bójcie się Pana, który was 
wszystkich z jednego wyprowadził człowieka, dla 
którego stworzył niewiastę i okrył ich potomstwem 
ziemię. Bójcie się Pana, w Imię którego prosicie, a 
wzajemnie szanujcie wnętrzności, k tóre was no­
siły. Bóg postrzega sprawy wasze“.

§ 2. Oddawaj sierotom to, co im się należy 
nie odpłacaj złem za dobre, lecz przeciwnie. Nie 
obracaj ich dziedzictwa dla powiększenia swego, 
takie czyny są występne.

§ 3. Jeżeliś lękał się być niesprawiedliwym 
dla sierot, lękaj sę być takim względem niewiast 
twoich, — nie miej więcej nad dwie, trzy, lub czte­
ry żony, — wybieraj takie, jakie się tobie podo­
bały. Jeżeli ich uczciwie utrzymywać nie możesz, 
poprzestań na jednej tylko, lub ogranicz się nie­
wolnicami twojemi. To mądre postępowanie po­
zwoli ci zostać sprawiedliwym. Dawaj im posag,
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na jaki twój byt pozwala, — jeżeli wspianiaomyśl-
ność pobudzi je do zwrotu, przeznacz go na wy­
padki, jakie zdarzyć się mogą w życiu".

Z teg o  u stęp u  w idzim y, że u m ahom etan  nie ko­
bieta , a m ężczyzna w nosi posag . N ależy  rozum ieć, że 
posag  o trzy m u ją  rodzice  panny  m łodej. W  razie  
śm ierci g ło w y  dom u —  m ęża, M ahom et w  niniej­
szym  R ozdzia le  K oranu  p rzep isu je  dla żony  ze 
spadku  c z w a rtą  część  m ajątku , o ile m ałżeń stw o  
by ło  bezpotom ne, —  gd y  są  dzieci, żona o trzym uje 
ty lk o  ósm ą część. W  raz ie  śm ierci żony, m ąż o trz y ­
m uje po łow ę jej m ajętności, —  gd y  są  dzieci — 
c z w a rtą  część.

§ 19. Jeżeliby która z żon twoich popełniła 
cudzołóstwo, zwołaj czterech świadków. Jeżeli 
świadectwa ich przeciw niej jednozgodnie świad­
czą, zamknij ją w domu swoim, póki śmterć je) 
życia nie przetnie".

W  p o czą tk ach  Islam izm u ustęp  ten  by ł tak  ro ­
zum iany, że kobietę, poch w y co n ą  na cudzołóstw ie, 
ży w cem  zam u ro w y w an o , —  panna zaś, oddająca 
się rozpuście , pod legała  chłoście  i w ygnaniu . Za 
cudzo łóstw o  w  m yśl trad y c ji, sto sow ano  tak że  k a ­
m ienow anie, co jednak, jak zob aczy m y  dalej, jest 
zm ienione w  rozdzia le  XXIV K oranu.

4

§ 20. Karćcie mężczyznę i niewiastę, zła­
panych na wszetecznym uczynku, choćby oboje
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walni byli, — a jeżeli, tknięci żalem, poprawną się 
— przebaczcie im. Bóg jest pobłażający i miło­
sierny”.

W  tym  ustęp ie  m ow a o g rzech u  sodom skim , a  
w y ra z  „k a rćc ie“ o zn acza : napom inajcie publicznie, 
a lbo : „policzkujcie ich pantoflam i“.

§ 23. Wierni! Nie wolno wam brać ^mają­
tków żon waszych bez ich woli, ani przeszkadzać 
wychodzić im zamąż, kiedy się rozwiodą, a to 
w celu zabrania im w części tego, coście im dali, 
chyba obwinionym o jawne zbrodnie. Staraj się 
przywiązać je do siebie dobrodziejstwy, jeżeli się 
srodze z niemi obchodzisz, nieraz nie widzisz tych, 
które Bóg stworzył dla twego szczęścia.

§ 24. Jeżeli rozwiedziesz się z żoną, której 
znaczny zapisałeś posag, chcąc pojąć drugą, zo­
staw pierwszej cały posag. Zechceszże odbierać 
niesprawiedliwie owoc twej wspaniałości?

§ 25. Jakżebyś mógł odbierać dar, uczynio­
ny osobie, z k tórą byłeś ściśle połączony i która 
odebrała twoją przysięgę?

§ 26. Nie żeńcie się z niewiastami, które by­
ły żonami ojców waszych, jest to występek, jest 
to ścieżka do zguby, — lecz jeśli się zło stanie, 
zachowaj twą niewiastę.

§ 27 . Nie wolno wam żenić się z matką, 
z waszemi córkami, siostrami, synowicami, mamba­
mi, Ich córkami, z matkami żon waszych, z córka­
mi niewiast, któremi się opiekujecie, chyba gdyby­
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ście nigdy nie mieszkali z ich matkami. Nie bę­
dziesz także pojmował twoich pasierbic, ani dwóch 
żyjących sióstr. Jeżeli występek popełniony, Pan 
jest pobłażający i miłosierny".

Z teg o  ustępu  w idzim y, że M ahom et uw ażał 
m am kę za kogoś p o krew nego  tak  dalece, że naw et 
zab ran ia ł poślub iać jej córkę. D alej c h a ra k te ry s ty ­
czną rz eczą  jes t n iety lko  w  tym  parag rafie , ale 
i w ielu  inych, że P ro ro k  nie za lecał w  drażliw ych  
m ate r jach, d o ty k ać  czynu  dokonanego : J eż e li w y ­
stępek popełniony —  Pan jest pobłażający i miło­
sierny“, znaczy , że  p raw o  w  ty m  w y p ad k u  nie ma 
m o cy  obow iązującej w stecz.

§ 28. Nie wolno tobie żenić się z niewiasta 
mi zamężnemi, na czas przez mętów opuszcza 
nemi, chyba los broni podał ci je w ręce. To są 
prawa Pańskie, wszystko prócz tego, jest tobie 
dozwolone. Użyj twych bogactw ku pozyskanie 
żon niepokalanych i cnotliwych, unikaj rozpusty 
Tym, z któremi żyłeś, daj posag obiecany podług 
prawa, to zobowiązanie wypełniwszy, jakąkolwiek 
zrobiłeś ugodę, postąpisz godzwie, Bóg jest mądry 
i wszystkowiedzący.

§ 29. Kto nie będzie tak bogaty, ażeby się 
mógł ożenić z niewiastami wolnemi i czystemi, 
niech pojmiuje niewolnice prawowierne, — Bóg wi­
dzi wiarę waszą, — pomiędzy wami jedni zależą 
od drugich, nie bierz więc za żony niewolnic bez 

pozwolenia tch pana, — według słuszności upo-
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saż je, niech będą niewinne, niech się wystrzegają 
nieczystości i nie mają kochanków.

§ 30. Gdyby po ślubie niewolnice twe odda­
ły się rozpuście, niech ponoszą połowę kary, prze­
znaczonej na kobiety wolne, — prawo to ustano­
wione jest dla tych, którzy się lękają cudzołóstwa 
przez bezżeństwo. Dobrze uczynisz, kiedy się bę­
dziesz tego wystrzegał, chociaż Pan jest łaskawy 
i miłosierny.

§ 38. Mężczyźni mają pierwszeństwo nad 
kobietami, ponieważ Bóg dał im wyższość nad 
niemi i wyposaża je przez mężczyzn. Żony powinny 
być posłuszne, zachowywać tajemnicę mężów swo­
ich, gdyż pod ich straż niebo je oddało, — mężo­
wie, doznający ich nieposłuszeństwa, mogą je k a ­
rać, zostawić w osobnych łożach, a nawet bić je,—• 
uległość niewiast powinna chronić je od złego z 
niemi obchodzenia się. Bóg jest wielki i wszy­
stko przewidujący.

§ 39. Jeżeli się obawiacie poróżnienia po­
między mężem i żoną, wezwijcie po jednym po­
średniku z każdej strony i, jeżeli zezwolą, żyjcie 
w dobrem porozumieniu. Bóg jest mocen sprawić 
pokój pomiędzy wami i nic niema tajnego przed 
Jego wiedzą,

§ 126. Jeżeli żona, widząc srogość i odrazę 
męża, lęka się rozwodu, powinna starać się uła­
godzić go dla siebie, — wzajemne pojednanie się 
jest środkiem najrozsądniejszym. Czławiek jest 
skłonny do chciwości. Bądźcie dobroczynni, a lę­
kajcie się niesprawiedliwości. Bóg jest świadkiem 
spraw waszych.
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§ 127. Nie będziecie mogli, pomimo usiło­
wania wasze, podzielić zarówno miłość między wa­
sze żony, ale na żadną sronę nie przeważajcie sza­
li. Bądźcie sprawiedliwi, bójcie się Pana, a do­
świadczycie skutków Jego dobroci.

U stęp  ten  należy  rozum ieć, że, o ile m ężczyzna 
m a w ięcej niż jedną żonę, nie pow inien p rzez w ięk ­
szą  m iłość dla jednej, zan ied b y w ać inne.

§ 128. Jeżeli sprawiedliwy nastąpi rozwód — 
Bóg wzbogaci męża i żonę. On jest rrjądry i nie­
skończony!”

To jest, jeżeli by ła  o b ustronna  zgoda rozw ie- 
dzeni znajdą pocieszenie w  now ym  zw iązku  m ał­
żeńskim .
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Z rozdziału LXV Koranu
R o z w ó d .

§ 1. Proroku! Nie dawaj odprawy swym żo­
nom, chyba w oznaczonym czasie. Rachujcie dni 
dokładnie! Przed tym czasem nie śmiejcie ich wy­
pędzać z domów waszych, ani pozwolić wyjść sa­
mym, chyba, gdyby dowiedziono, iż popełniły cu­
dzołóstwo. Takie są przykazania Boskie, kto je 
przestępuje, traci swą duszę. Nie znane wam są. 
zamiary Boga na przyszłość".

M yśl tego w iersza  K oranu jes t nast., a b y  dla 
zdobycia pew ności, że kobieta nie je s t b rzem ienna, 
o d by ły  s ę m enstrua lja  t r z y  razy , —  g dy  zaś kob ie­
ta  jest w  stanie b łogosław ionym , trzeb a  czek ać
rozw iązania .

§ 2. Skoro czas upłynie, możesz ją w sposób 
łagodny zatrzymać, lub podług prawa odesłać. 
Wzywajcie świadków sprawiedliwych, niech będą
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obecni przy waszych zobowiązaniach, a nieba 
niech będzie najpierwszym świadkiem. Przyka­
zanie to daje Bóg wierzącym w Niego i w dzień 
sądu, — On usunie przeszkody tym, którzy się go 
boją i udzieli im niespodziewanych dostatków.

§ 3. Bóg jest nagrodą dla tych, którzy po­
kładają w Nim nadzieję, — Jego wola jest nieo­
mylna, — On ustanowił czas trwania dla wszy­
stkich rzeczy.

§ 4. Jeżeli która z żon waszych z powodu 
wieku nie ulega kobiecej już słabości, nie zbli­
żajcie się do niej przez trzy miesiące, — w po­
dobny sposób uczyńcie z temi, które Ich jeszcze 
nie miały. Unikajcie zbliżania się do tych, które 
są ciężarne, póki nie wydadzą na świat swego 
płodu. Bóg usuwa przeszkody bojącym się Go.

§ 5. Te przykazania dane wam są od Boga,— 
bójcie się Go, a on zgładzi wasze grzechy i udzieli 
wam wspaniałej nagrody.

§ 6. Żonom, z któremi masz rozwieść się, 
nie wzbraniaj w domu swoim pomieszkania, ani 
przymuszaj, aby mieszkały na osobności, — brze­
miennym zaś, pamiętaj dawać wszelką pomoc, i, 
kiedy będą karmić twoje dzieci, nagródź je podług 
sprawiedliwości i przyjętego zwyczaju w oszaco­
waniu tej pracy, — w razie potrzeby staraj się 
o mamkę.
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Z rozdziału II Koranu

§ 220. Nie wchodź w małżeńskie związki z 
niewiernemi, póki nie przyjmą wiary twojej: p ra­
wowierna niewolnica lepszą jest od bałwochwal­
czej wolnej kobiety, chociażby ostatnia bardziej 
ci się podobała. Nie wydawaj cćrek swoich za 
niewiernych, dopóki wiary twojej nie przyjmą, — 
niewolnik wierny jest lepszy od wolnego niedo­
wiarka, chociaż ten byłby ci milszy; — wystrzegaj 
się takowych małżeństw, bo one zaprowadzą do 
piekła.

§ 221. Niewierni chcą was wciągnąć do pie­
kła, lecz Bóg wam raj gotuje. — On Swej łaski 
nie oszczędzi temu, kto Mu się podoba i cuda oka­
że ludziom, by Go mieli w Swej pamięci.

§ 222. Jeżeli zapytywać się będą o oczy­
szczenie krwi u niewiast,—powiedz, że to jest nie­
czystość, — przez ten czas bądź odłączony od 
twoich żon i nie przybliżaj się do nich, aż zosta­
ną oczyszczone. Gdy zaś z tej plamy obmyte zo­
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staną, żyj z niemi, jak Bóg przykazał. On kocha 
czystych i czyniących pokuty.

§ 223. Wasze żony są to wasze pola, — 
uprawiajcie je ilekroć wam podobać się będzie 
Serca wasze uzbrójcie, bójcie się Pana i pamiętaj­
cie, że do Niego znowu powrócicie. Mahomecie, 
głoś wiernym dobro, które ich czeki.

§ 226. Ci, którzyby przysięgli, iż nie będą 
żyć z żonami swemi, mają cztery miesiące do na­
mysłu, — jeśliby w tymi czasie pojednali się, Pan 
będzie miłosierny i pobłażający.

§ 227. Jeżeli rozwód stale był przedsięwzię­
ty, Bóg widzi i zważa wszystko.

§ 228. Niewiasty, rozwódki, powinny cze­
kać trzy miesiące nim wstąpią w powtórne zwią­
zki małżeńskie, — jeżeli wierzą w Boga i dzień 
sądu, nie będą się z tern taić, że są ciężarne, — 
sprawiedliwiej jest natenczas, iżby ją mąż znowu 
przyjął, jeżeli ona żądać będzie rzetelnego po­
jednania, — nliewiasty 'postępować powinny z 
wszelką przystojnością, a mężowie tak samo z 
niemi, ale mężowie postawieni są o stopień wyżej 
od niawiast.

§ 229. Rozłąka tylko dwa razy nastąpić 
może, — mężowie, czyniąc w sposób szlachetny, 
zatrzymują swe żony przy sobie, albo, nie krzy­
wdząc, odsyłają je. Nie powinni zatrzymać ich 
posagu, chyba, gdyby obawiali się przekroczyć 
przepisy Boskie, — natenczas mąż ma prawo 
przyjąć wykup od żony. Te są przykaeania Bo-
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skie, nie przestępujcie ich, — którzy je gwałcą, 
są występni.

T en  w iersz  K oranu p rzez  k o m en ta to ró w  zosta ł 
rozw in ię ty  szeroko. O ro z łące  k tó ra  ty lk o  d w a  r a ­
zy  nastąp ić  m oże, na leży  rozum ieć, że m ąż  m a p ra ­
w o  beż żadnych  n as tęp s tw , odebrać  sw ą  żonę. Co się 
ty c z y  znaczenia w y ra z ó w  „p rzek ro czy ć  p rzep isy  
Bo.skie“, to  je s t: lepiej się z żoną ro z łączy ć , nie ko ­
chając jej, niż o b rażać  Bog-a p rzez  złe i n ie sp ra ­
w ied liw e obchodzenie się z nią.

§ 230. Ktoby po trzykroć rozwiódł się z 
jedną żoną, nie będzie mógł znowu jej po­
jąć, chyba że ona wejdzie w związki małżeńskie 
z innym mężczyzną i ten się z nią rozwiedzie, —• 
natenczas wolno jest im do siebie powrócić, jeżeli 
przekonani są, iż będą mogli nadał zachować 
przykazania Boskie.Tak On je ogłasza tymi, k tó­
rzy Go słuchają.

§ 231. Skoroś rozwiódł się ze swą żoną, 
kiedy przyjdzie czas rozstania, zatrzymaj ją po- 
ludzku, lub odsyłaj z dobrodziejstwy. Nie zatrzy­
muj jej przemocą, aby ją skrzywdzić. Taki postę­
pek byłby niesprawiedliwy, — nie czyń igraszki 
z praw Boskich, pamiętaj na dobrodziejstwa, któ- 
remi niebo cię obdarzyło, — nie zapominaj, że 
Bóg ci zesłał księgę, zawierającą mądrość, bój się 
Pana i pamiętaj, że Jego mądrość nie ma końca.

§ 232. Gdy niewiasta, której się wyrzekłeś, 
po czasie oznaczonym zechce .prawnie wejść w
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powtórne śluby, nie przeszkadzaj jej. Te przyka­
zania dotyczą wierzących w Boga i dzień sądu, są 
mądre i sprawiedliwe. Bóg to wie, ale wy tego
nie wiecie. *

§ 233. Matki rozwiedzione przez dwa lata 
powinny karmić swe dzieci, jeżeli ojciec tego żą­
da, — żywności i odzienia powinien ojciec dzie­
cięcia matce dostarczyć. Jest on obowiązany utrzy­
mywać ją, jak przyzwoitość każe, podług możności, 
Rodzice nie są obowiązani czynić dla dzieci nic 
nad możność, ani opiekunowie dla sierot. Wolno 
jest matce za pozwoleniem męża odłączyć od pier­
si swe dziecię, — wolno je oddać też mamce, opła­
canej regularnie, zgodnie z umową. Bóg ma oko 
otwarte na wszystkie sprawy wasze.

§ 234. Żony, które zostawisz, umierając, po­
winny czekać cztery miesiące i dni dziesięć, — po 
tym czasie nie będą odpowiedzialne, jeżeli zechcą 
prawnie wstąpić w związki małżeńskie. Bóg widzi 
sprawy wasze.

§ 235. Chęć pojęcia żony, czy ją wyjawisz, 
czy ukryjesz w sercu, nie czyni cię winnym przed 
Bogiem, — On zna twoje myśli. Lecz potajemnie 
im nie przyrzekaj i w mowie z niemi zachowaj 
przyzwoitość.

M yśl niniejszego w ie rsza  ty c z y  w dów , o k tóre 
zam ierza  się k to ś  s ta ra ć , p rzed  p rzep isow ym  te r­
m inem  (4 m iesiące 10 dni) po śm ierci m ęża.

§ 236. Nie zawieraj związków małżeńskich, 
•»ż czas oznaczony nadejdzie' i pamiętaj, że Pan
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zna grunt serca twojego, — bój się Go i nie za­
pominaj, że On jest litościwy i miłosierny.

§ 237. Jeżeli się rozwiedziesz z żoną, z k tó ­
rą  nie dzieliłeś łoża, lub dla której nie wyznaczy­
łeś posagu, żadnej nie ulegniesz karze. To co bę­
dziesz dawał twym żonom powinno odpowiadać 
możności, — nie jednakowo bogaty i ubogi bę­
dzie uposażał, — sprawiedliwość i szczodrobliwość 
powinny zarządzać darami waszemi.

§ 238. Ktoby się rozwiódł ze swą żoną, z 
którą nie dzielił łoża, odda połowę posagu; lecz 
za zgodą obojga małżonków, albo samego męża,— 
żona może wziąć cały posag, co jest bardziej zgod­
ne z poczuciemi ludzkości. Nie zapominajcie o szla­
chetności w zwyczajnych stosunkach. Najwyższy 
jest świadkiem spraw waszych
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Z rozdziału XXIV Koranu.

§ 1. Ten Rozdział zesłany z nieba, zawie­
ra uświęcenie praw moich i znaków, których oczy­
wistość powinna wam oczy otworzyć.

§ 2. Obojej płci cudzołóżcy, dostaną za ka­
rę po sto razów chłosty, — taki jest sąd Boga. Nie 
będziecie mieć nad nimi litości, jeżeli wierzycie 
w Niego i w dzień ostateczny. Niech kilku wier­
nych będzie świadkami ich kary.

P ra w o  to, podług ustnych  podań P ro ro k a , t y ­
czy  się n iew oln ików  i osób n ieszlachetnego  u rodze­
nia,— k lasa  w y ż sz a  za cudzo łóstw o  podlega karze 
śm ierci p rzez  ukam ienow anie. M ahom et uchodził za 
sp raw ied liw eg o  sędziego  i m aw ia ł : „Robimy to, 
co w ym aga prawo, a jeśli najulubieńsza córka mo­
ja, Faiym a, w eźm ie potajemnie jedna niteczkę od 
kogokolw iek z w as, klnę się Bogiem , że jej reka od­
cięta zostanie.“ P rz y  w y m ierzan iu  k a ry  kaza ł uży­
w ać św iadków , gd y ż  w s ty d  je s t s to k ro ć  boleśniej­
s z y  od ch ło s ty  i n ap ro w ad za  na drogę popraw y.

rcin.org.pl



49

§ 3. Człowiek rozpustny, rozpustną tylko 
pojąć może żonę, albo jedną z pomiędzy niewier­
nych. Dziewczyna nierządna pojmie bezwstydnego, 
albo bałwochwalcę. Takie związki zabronione są 
wiernym.

§ 4. Kto niewiastę cnotliwą oskarży o cu­
dzołóstwo, a nie postawi na to 4 świadków, do­
stanie za karę 80 razów chłosty, — uznani za 
podłych, nie mogą być świadkami.

W idzim y z tego  ustępu , że p o tw arz  w  przep i­
sach  K oranu by ła  sro d ze  k aran a . W  rozw inięciu  
p ow yższego  pow iedziane jest także , że ktokolw iek 
n iesp raw ied liw ą obm ow ą sk rzy w d zi cno tliw ą n ie­
w iastę , pow inien podlegać tejże k arze , co  w sze ­
teczn ik“ .

O skarżen ie  w ięc  n iew ias ty  o cudzo łóstw o  było  
nad zw y czaj ry zy k o w n e  i trudne ze w zg lędu  na 
obow iązkow e postaw ien ie  4 św iad k ó w  w ia ry g o d ­
nych.

§ 5. Kto, tknięty żalem powróci do cnoty, 
może spodziewać się miłosierdzia Bożego.

§ 6. Mężowie, którzy na swoje świadectwo 
oskarżą żonę o cudzołóstwo, muszą 4 razy przy­
sięgać na imię Boga, iż mówią prawdę.

§ 7. P iąta przysięga będzie przekleństwem 
siebie, w razie krzywoprzysięstwa.
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§ 8. Niewiasta uwolni się od kary, skoro 
cztery razy przysięgnie na imię Boga, iż niesłusz­
nie zarzucają jej zbrodnie.

§ 9. W piątej przysiędze wzywać będzie na 
siebie zemstę Boga, w razie gdy jest winna.

§ 10. Gdyby Bóg łaskawy i dobry nie oka­
zał miłosierdzia swego nad wami, natychmiast u- 
karałby krzywoprzysięstwo.

Z p o w y ższy ch  przepisów ; K oranu w nioskuje­
m y, że M ahom et p rzew id y w a ł sp o ry  m ałżeńsk ie w  
sp raw ie  cudzo łóstw a , zap ew n e ze w zg lędu  na tru d ­
ności w  do starczen iu  cz te rech  św iad k ó w  p rzez  s tro ­
nę o sk arża jącą . P rz e p isy w a ł w ięc  osob istą  p rzy s ię ­
gę w  p rzypuszczen iu , że w ierni, obaw ia jąc  się k a ­
ry  B ożej za  k rz y w o p rzy s ię s tw o , będą  m ów ić p ra w ­
dę. Ale i n iew iasta  m iała  p raw o  przysięgać , że nie­
słusznie ją  posądzają . M ogły  w ięc  w y y n ik n ąć  p rz y ­
sięgi z obu s tro n , a pon iew aż  tru d n o  było  dociec, 
k to  m ów i p raw d ę , w ięc  sędzią  w ted y  pozostał 
jedynie Bóg. A l-B ej-D aw i p o w iad a : „Przysięga
uwalnia n iew iastę od kary, przyzw oitość jednak 
nie pozw ala, by zw iązek  m ałżeństw a trw ał nadal 
m iedzy osobami które m iały spór podobnego ro­
dzaju“.

§ 23. Ci, którzy fałszywie oskarżają nie 
wiasty wierne, pokorne i mądre, będą przeklęci na 
tym i na tamtym świecie i oddani zostaną na sro­
gie męczarnie.
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§ 24. Przyjdzie dzień, w którym ich włas­
ne języki, ręce i nogi świadczyć przeciw nim będą.

§ 25. Bóg ich nagrodzi i ukaże podług u- 
czynków, a wówczas poznają, że On jest nieomyl­
ną prawdą.

M ahom et s ta ra ł  się o d s tra sz y ć  sw y c h  w y ­
zn aw có w  od rzucan ia p o tw arzy  na  n iew iasty . Znal 
s łabe s tro n y  ludzi, ich z łośliw ość i sk łonność do ob­
m ów , p rzy jm ow ał w ięc  w sze lk ie  tego  rodzaju  za ­
rzu ty  z re ze rw a . Z d a rzy ło  sie, że jedną z żo ­
roka, Aiszę, posądzono o  stosunki m iłosne z nie­
jakim  Safw anem , należącym  do o rszak u  M ahom eta. 
O kazało  się to jednak  n iep raw d ą  i kilku oszczercó  w 
A iszy dostało  po  80 rózg.

§ 26. Niewiasty zepsute są dla mężczyzn 
zepsutych, cnotliwe dla cnotliwych. Przeznacze­
ni są, aby się z sobą łączyli. Cnotliwych Bóg uwol­
ni od potwarzy, — dla nich będzie pobłażającym,—■ 
dla nich zaświeci swą wspaniałością.

W  dalszych  u stęp ach  teg o  rozdzia łu  K oranu 
P ro ro k  p rz e s trze g a  zachow an ie  e ty k i to w arzy sk ie j, 
grzeczności i m oralności publicznej:

§ 27. Wierni, nie wchodźcie do obcego do­
mu. nie zapytawszy się o pozwolenie i nie pozdro­
wiwszy tych, którzy w nim zamieszkują. Tego wy- 
maga przyzwoitość, o której nie powinniście za­
pominać.
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§ 28. Chociażby w nim nikogo nie było, 
nie wchodźcie doń bez pozwolenia. Jeśli wami od­
mówią, wracajcie, skąd przyszliście: uczciwość te ­
go wymaga. Bóg zna wasze czynności.

Z ap y tan y  razu  p ew n eg o  M ahom et, czy  w cho­
dząc do s io s try  rów nież  n a leży  w p rzó d  oznajm ić? 

—  C zy żb y ś chcia ł —  rzek ł M ahom et —  w i­
dzieć s io s trę  ro zeb ran ą  i n araz ić  ją na w s ty d ?

§ 30. Zalecaj wiernym, aby wstrzymywali 
swobodę swego spojrzenia i aby skromnymi byE, 
przez to staną się czystszymi. Bóg jest świadkiem 
wszystkich uczynków.

§ 31. Zaleć niewiastom, aby spuszczały 
oczy, aby strzegły swej czystości i tylko to ze 
swego ciała pokazywały, co powinno być odkry­
te. Niech zakrywają swe łona, a twarze swoje mo­
gą pokazywać tylko swym mężom, ojcom, dziadom, 
dzieciom mężów swoich, swym braciom, synów*

! com, niewiastom, niewolnikom, sługom i służebni­
kom, którzy nie potrzebują kobiet i dzieciom, któ­
re jeszcze nie wiedzą, co powinno być zakryte. 
Niechaj swych stóp zbytecznie nie podnoszą, by 
nie odkrywać ukrytych ozdób swoich. O wierni! 
Odwróćcie swe serca ku Bogu, żebyście byli 
szczęśliwi.

S u ro w e w ięc, szczególniej dla kobiet, były  
p rzep isy  m oralności obyczajow ej. Nie w olno było  
„ flirto w ać“ n aw e t spojrzeniem , —  a  p iękną tw a ­
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rzy czk ę  m ożna by ło  pokazać ty lko  mężowfi, lub 
osobom  obojętnym  n a  w dzięki.

§ 3.2 Pojmujcie za żony dziewice wierne,
• żeńcie sługi swoje i tych niewolników, którzy są 

uczciwi. Jeżeli są ubodzy Bóg ich wzbogaci, On 
jest hojny i mądry.

§ 33. Niech ci, którym ubóstwo żenić się 
nie pozwala, żyją w powściągliwości, póki im nie­
bo nie ześle dostatków. Daj twoim wiernym nie­
wolnikom pismo, zapewniające im wolność, gdy 
cię o nie prosić będą i udziel im część swych do­
statków. Nie zmuszaj swych niewolnic do życia 
nierządnego za podłą zapłatę, jeśli one chcą żyć 
w czystości. Gdy je do tego zmusisz, Bóg przez 
wzgląd na przymus, jaki im zadajesz, przebaczy 
im, a ciebie ukarze.

Z dażało  się, że n iek tó rzy  p rzym uszali sw e nie­
w olnice do p rosty tucji, a  zarob ione p rzez  nie w  ten 
sposób pieniądze, obracali na sw ą  k o rzy ść . M a­
hom et oburzał się na to. B óg  też  zesłaił m u ten 
ustęp  K oranu dla p o w strzy m an ia  szk a rad n y ch  po ­
stępków . . • ' . ' 1.1
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Z rozdziału XXXIII Koranu

W  życiu  m ałżeńskiem  i w  w y b o rze  żon, M aho­
m et, jak o b y  w olą B oga, m ial znaczne przyw ileje. 
O ile p rzec ię tn y  w ie rn y  m ógł m ieć ty lk o  cz te ry  
p raw n e  żony , M ahom et m iał ich dziew ięć. Co do 
niew olnic, to k ażd y  w iern y  m ógł ich m ieć liczbę 
n ieograniczoną.

§ 49. Proroku! Dozwolono tobie brać za żo­
ny niewolnice, uposażone przez ciebie, które wpad­
ły w twoje ręce, — córki twoich stry;ów, twoich 
ciotek, tak po matce jak i po ojcu, zbiegłe za to ­
bą i każdą wierną niewiastę, która tobie poświęci 
swe serce. Jest to przywilej tobie udzielony.

§ 50. Od Boga wiem' o prawach małżeń­
stwa, które postanowiłem dla wiernych, lękajcie 
się być występnymi, używajcie praw waszych, 
Bóg jest litościwy i miłosierny.

§ 51. Możesz podług twych chęci, udzielać 
lub odmawiać pieszczot swoim żonom, wolzo •(
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przyjmować do twego łoża tę, którą oddaliłeś, 
a to dla obudzenia pociechy w sercu, w którem 
panował smutek, — wola twoja niech będzie dla 
nich prawem, — do niej stosować się powinny. Bóg 
zna grunt duszy waszej, On jest mądry i litościwy.

§ 52. Nad liczbę obecną więcej żon pojmo­
wać nie możesz, ani zamieniać na inne, których 
pięknością zostałeś ujęty, — lecz nabywanie nie­
wolnic zawsze jest tobie dozwolone. Bóg wszystko 
uważa.

P o n iew aż  w  m om encie ob jaw ienia p rzez  B oga 
tego w ie rsza  K oranu, M ahom et posiadał dziew ięć 
żon, oczyw iście  p rócz niew olnic, w ięc  p rzyk ładem  
P ro ro k a , n as tęp c y  tegoż —  Im anow ie, p o czy ty w ali 
za obow iązek  posiadania rów nież te j liczby  żon. 
P ozosta li w iern i ogran iczali się do cz te rech  nie­
w iast.

§ 53. Wierni nie wchodźcie do domu P ro ­
roka bez pozwolenia, chyba że was wzywa do sto­
łu swego. Udawajcie się tam, kiedy będziecie Wez­
wani. Po uczcie wychodźcie niezwłocznie, a roz­
mów waszych nie przeciągajcie, bo tem obraża­
cie go, on będzie się wstydził powiedzieć to Wam, 
ale Bóg nie wstydzi się prawdy. Jeżeli masz py­
tać się o co żony cudzej, nie mów do niej inaczej, 
jak przez zasłonę, — tym sposobem wasze i icli 
serca zachowają się w czystości. Strzeż się obra­
zić czemkolwiek sługę Bożego. Nie poślubiaj nie­
wiast, z któremi miał stosunki, — byłoby to wy­
stępkiem w oczach Przedwiecznego.
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Islam po śmierci Mahometa

W k ró tce  po śm ierci M ahom eta w  Islam ie na- 
s tęp ił rozłam , a m ianow icie pow stali SUNNICI 
i SZYICI. Do p ierw szeg o  odłam u należeli ci m aho­
m etanie, k tó rz y  prócz K oranu, uznaw ali nauki 
S unny, t. j. zbioru  p rzep isó w  religijnych i p raw - 
nych. K sięga ta  p o w sta ła  z objaśnień i kom en tarzy  
do K oranu. N iek tó re  rozporządzen ia  M ahom eta b y ­
ły  zb y t ogólnikow e, m usiano w ięc rozw ijać  znacze­
nie licznych ustępów , a n ieraz  dopełn iać rzeczy  
b rak u jący ch  w  K oranie.

Z w ierzchn ik iem  duchow nym  Sunnitów  była 
zaw sze  osobistość , p iastu jąca  n a jw y ższą  godność 
po lityczną w  P ań stw ie , t. j. np. daw niej w  T urcji— 
S ułtan . Z w olenn icy  Sunny, to (m ieszkańcy ’A fry­
ki. Egiptu, Syrji, T urcji, A rabii ; T arta rji.

Szyici różnią się sw em i ry tualnym  prz is m' 
i m ało  p rzy w iązu ją  w agi do w iary  w przeznacze­
nie. —  a ich n au k a  o Islam ie jes t pełna m istycyzm u
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i panteizm u. Szyici zam ieszkują P e rs ję  i Indję 
A zjatyckie.

P ró cz  ty ch  dw u w ielkich odłam ów , istnieje c a ­
ły  sze reg  d robnych  sek t m ahom etańskich .

W zo rem  chrześcijan , m uzułm anie tw o rz ą  ta k ­
że ogniska b ra c tw  zakonnych . P o d s ta w a w ą  zasad ą  
inahom etańskięgo  k lasz to rn ik a  są  s ło w a  P ro ro k a : 
„Ubóstwo jest moją s ła w ą !“. Jako  zw olenn icy  tego  
hasła , są  ubodzy  i ży ją  z jałm użny , —  a  czynności 
ich, to  m odlitw y, p o sty  i pokuta. Z akonnicy  ci noszą 
specjalne sza ty , a zw ą się D erw iszam i. W y k o n y - 
w ują też  dz iw ny  dla oka europejczyka , w iro w y  „ta­
niec D erw iszów “. T e ralig ijne p ląsy  m nichów  ko ń ­
czą  się ek s tazą  i upadkiem  na ziem ię. K lasztory  
D erw iszów  są  hojnie o b d aro w y w an e  p rzez  św ia t 
m uzułm ański.

D uchow ieństw o  Islam u dzieli się na p ięć stopni :
S zeik  —  kaznodzie ja  w  m eczecie , C habib —- 

duchow ny, o d p ra w ia jący  m o d ły  za: panującego, 
Imam —- udzie la jący  p o trzeb  relig ijnych , —  M ez- 
zin -— naw ołu jący  w ie rn y ch  na nab o żeń stw o  
i, w reszcie , Kaim —  dozorca  i s łu g a  św ią ty n i.

M odlitw y M ahom etan  są  po łączone z w y k o ­
nyw an iem  pew jiych  ru ch ó w  i gestów .

W  życiu  dom ow em  ciek aw e jes t s tanow isko  
kob iety  m uzułm ańskiej. P ro ro k  dozw olił w iernym  
pojm ow ać cz te ry  żony, —  jednak  rzad k o  k iedy  m a­
hom etanin  k o rz y s ta  z  p raw  w ie lożeństw a. W  k ra -
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jacn  Islam u k ob ie ty  są  s ta le  pod śc is łą  obserw acją . 
Nie w olno im p o k azy w ać  się obcem u m ężczyźnie, 
a n aw e t lek arz  b y w a  dopuszczany  do  chorej nie­
w ia s ty  ty lko  w  asy sten c ji m ęża, kilku służebnic lub 
k rew n y ch . K om naty  kobiece w  P e rs ji n azy w ają  się 
„EN D ERU N “ w  T urc ji — „H A REM “.

Z aw ie ran ie  m a łżeń s tw  o d b y w a się za pośred ­
nictw em  osób trzecich . P o sag u  p łeć  p iękna nie 
w nosi, a  częs to  n aw e t w y p ra w ę  o trzym uje  od n a­
rzeczonego . C erem onjał ślubny  o d b y w a ^ ię  w  obec­
ności K adi‘ego, k tó ry  spisuje k o n trak t m ałżeński 
m iędzy  n arzeczo n y m  a  rodziną panny  m łodej. Na- 
bożniejsi m uzułm anie udają się następn ie  do du­
chow nego, k tó ry  b łogosław i zw iązek  A chretny.

R o zw o d y  d o stać  u  m ahom etan  jes t bardzo  ła t­
w o. gd y ż  m ąż  w ed ług  p rzep isów  K oranu, zaw sze 
m oże ro z łączy ć  się ze sw ą  żoną i pojąć drugą, — 
jednak  ro zw o d y  na W schodzie  są  daleko rzadsze  
niż u nas.

P ośredn iczen iem  m ałżeń stw  zajm ują się p rze­
w ażn ie kob iety . G dy  dojdzie do porozum ienia mię­
dzy  rodzicam i oblubieńców , n arzeczo n a  w  o tocze­
niu ro d z in y  i p rzy jac ió ł konno udaje się do domu 
n arzeczonego , k tó ry  (oczekuje o rszak u  p rzy  b ra ­
m ie. —  następn ie  w p ro w ad za  pannę m łodą do sw e­
go dom u. a  re sz ta  to w a rz y s tw a  oddala  się. M ajątek  
żo n y  pozostaje jej w łasnośc ią , —  jednak, g dy  ko ­
b ie ta  zażąd a  rozw odu , m usi m ają tek  pozostaw ić 
m ężow i. . i
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F an tas ty czn e  opisy  harem ó w  i try b u  ży c ia  ich 
m ieszkanek daleko  odb iegają od rz e c z y w is to śc i:  
w ięcej w  tern bujnej w y o b raźn i au to ró w , opisują­
cych  n iesam ow ite w y d arzen ia , d ra m a ty  i scen y  m i­
łosne. F a łszy w em  też  je s t pojęcie o len istw ie kob ie t 
W schodu,— przeciw nie, k o b ie ty  m uzułm ańskie pra^ 
cują dużo i są  b ard zo  zręczne. P e rs jan k i np. są  m i­
strzyn iam i w  p rzy g o to w y w an iu  konfitur, c ias tek  i 
innych słodyczy , tu rczy n k i zaś g arn ą  się do w ie­
dzy  i w a lczą  o  w yzw olen ie  „CH AN UM “ tureckiej. 
P ie rw sz y m  żądan iem  kob ie t m uzułm ańsk ich  jes t 
zniesienie poligam ji, a potem  dalsze k rok i od za ­
rzucen ia „czarszafu  i w o a lk i“ do odw iedzan ia na- 
rów ni z m ężczyznam i, lokalów  publicznych  do dan ­
cingu w łącznie.

O becnie w  pro jekcie now ego  K odeksu cy w il­
nego dla T urcji jes t w p ro w ad zo n y  obow iązkow y7 
ślub cyw ilny , jako p o p rzed za jący  ob rząd ek  ślubny 
podług w y m ag ań  religji, —  inaczej zw iązek  m ał­
żeński nie będzie u zn aw an y  p rzez  W ład ze  P a ń s tw o ­
w e. W ielożeństw o  będzie zniesione i k a ran e  podług 
p ra w  europejskich.

P o n iew aż  w arunki rozw odu  są  p rzew id zian e  w  
cyw ilnem  p raw ie  m ałżeńskiem , w ięc  i m uzułm anka 
będzie m iała m ożność p rzep ro w ad zen ia  rozw odu, 
i pod ty m  w zg lęd em  będzie w  k o rzy stn ie jszy ch  
w aru n k ach  niż europejska, gdyż o ro zw ó d  na w sćho- 
dize m uzułm ańskim  b y ło  zaw sze  łatw iej.
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